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Cena numeru 20 groszy. R

CENY OGŁOSZEŃ:
Z a w ie rsz  m ilim e tro w y  p rzed  
50 groszy , w  tek śc ie  35 groszy, 
ze  tek s tem  25 g r. O g łoszen ie  
te b e la ry c z n e  50 p ro c . e św ią- 
te i zne 25 p ro c . d ro że j D ro b n e  
og i is z e n ia  po  5— 10 g roszy  ze 

w y ra z . N ajm n ie j 1 zł.

P renumera ta  w y
nosi miesięcznie

zł. 3 .0 4 1
A d res  red ak c ji i adm in is trac ji: 
P iłsu d sk ie g o  N r. 8, te le fo n  4-97, 
te le fo n  m ieszk . re d a k to ra  5-92.

DEMOKRATYCZNY ORGAN NIEZALEŻNY.r Wydawca: Helena Monsiorska. — £ Red. odp.: Wiktor Monsiorskl. F I L J  E : Będzin, hotel  Bristol, tel.  5-98; Grodziec,  ulica Kościuszki; 
$ $ ______  Zawiercie,  ulica 3 maja Nr. 13. 1

WARSZAWA, 7 11. Wczoraj  
rozpoczął  w stolicy dwudnio
we obrady  ogólno - krajowy 
zjazd delegatów gmin wiei- 
skich  z całej  Polski.

Na zjazd ten przybyło oko
ło 400 delegatów uprawnio
nych do głosowania i blisko 
5t 0 obserwatorów.

Otwarc ie obrad  poprze
dzone zostało nabożeństwem 
w  kościele św. Krzyża.  i 

Około g>dz. i l - e j  rozpo
częły się obrady plenarne w 
przepełnionej  sali tow. hygje-  
nicznego.

Zaga ił  zjazd p rezes  z rze
szenia samopomocy gmin 
wie jskich  p. Wac ław Dunin, 
który powirał przeds ta wic ie 
li rządu  i przybyłych de le 
gatów, wskazu jąc na donio
słość prac zjazdu.

Następnie ukons ty tu łowało  
się prezyójum w składzie: 
przewodnic zący  — p. W a 
cław Dunin, sekre ta rz  — p. 
Bolesław T 'kaczyk oraz 
cz łonkowie op. Filip.-ki, Gbsz 
czyński,  Wesołowski,  sen. 
Btyskosz, B ie rnack i, P r a w 
dzie, Więcła wek", B łaszkie 
wicz i Horela.

Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego zjazd u 
chwali ł wysłanie nas ępują- 
cyoh depesz  do p. p rezyden
ta Rzplitej i marszałka Pił
sudskiego.  Depesza,  w j  s łana 
do p. P rezydenta  brzmi: 

„Zebrani w Warszawie  na 
ogólno - polskim z jeźd / i e  
przeds tawic ie l i  gmin wiej
skich Rzplitej,  p rzed  rozpo

częciem obrad nad zagadnie 
niami samorządu gminnego 
w państwie,  zw raca ją  się do 
Dostojnej Osoby p. P rezy
denta, jako Głowy P a ń s t w a !  
najwyższego  przeds tawic ie la  
Jego  Majestatu z w yrazam i  
hołdu i głębokiej  czci oraz 
z zapewni niem, na patrjo-  
tyzmie opartego przywiąza
nia do Ojczyzny i Jego  osoby,

Do marsz.  Pi łsudskiego u- 
chwalono adres  następu jący:

„ P rzed s ta w ien ie  g m i n  
wiejskich Rzplitej, zebrani  
w Warszawie  na ogólnokra 
jowym z jeź l / i e ,  ropoczyna- 
jąc swe obrady nad sprawa- 
w i samorządu groin, w yraża 
ją Szrfowi rząeu,  p. p reze 
sowi lady ministrów w oi-o- 
hie Czcigodnego Marszałka 
Piłsudskiego,  wyrazy czci i 
szacunku oraz zapewnienie 
oddanej  Mu współf racy  dla 
debra  i potęgi państwa".

Ziazd uchwali ł ponadto,  a- 
by wyrazy  czci i hołdu, sk ie
rowane do prezydenta R/.pli- 
tej i marsza łka Piłsudskiego,  
wyrażeni.* Im z..stały p r z t z  
specjalne delegacje.

Po uch wale Diu ty rh  a d r e 
sów, pewna^ grupa  z pośród 
uczestn ików zjazdu wystąpi  
ła z projekteip  wysłania ta 
king ż adresu i do m a rs z a ł 
ka Rataja.

Wniosek ten został od rzu
cony olbrzymią większ.  ś c Ją 
głosów, co j e s t  niezmiern  e 
charak te rys tyczne  d lanas t ro  
jów zjazdu.

Żydzi W łynia na cześć Polski i Anglji.
W dziesiątą rocznicę słynnej deklaracji Balfoura

ŁUCK, 711 Odbył się w 
Łucku uroczysty obchód ży
dowski w celu uczczenia  
10-ej rocznicy deklaracji  BH 
foura (w sprawie  Palesły j ) .

O godz. 12 przeciągną* ul. 
Jag ie l lońską liczny pochód z 
udziałem młodz'eży  i ork ie 
s trą  na czele. Przed  urzędem 
wojowódzkim miejscowy dzia 
ł acz  mec. Rotfeld wygłosi ł  
dłuższe przemówienie,  pu
czem ork ies t ra  odegrała

hvmn narodowy. Wśród o- 
krzyków „Niech żyje Polska" 
i pr-’y  dźwiękach m azurka  
Dąbrowskiego odbyła się de 
f i lada młodzieży.

Wieczorem odbyła się u- 
roczysta ai-ademja.  W c z a 
sie uroczystości  rząd  r e p re 
zentował wojewoda wołyń 
ski Me< h witany na akade- 
mji "wacyjnemi okrzykami,  
wznoszonemi na cześć  Pol 
ski, Anglji  i Balfoura.

Litewski obóz demokratyczny
wyciąga bratnią

RYGA, 7 11. Podczas < brad  
kongresu l i tewskich emigran
tów poli tycznych zabrał  yłos 
de legat  P. P S., wiceprezy
dent  m. Wilna p. C/yż,  o- 
świadczajac,  że proletarjat  
polski wyciąga bratnią dłoń 
do proletarja tu Litwy.

Po całodziennych naradach  
kongres  przyjął  dwie rezo

dłjń do Polski.
lucje, z których  rezolucja,  
dotycząca  polityki zagranicz
nej , w części,  tyczącej  s to
sunku do Polski, s twierdza,  
iż li tewski  obóz demokra  
tyczny nie widzi  żadnych 
przeszkód do tego, aby na 
^ i ą z a ć  z Polską rokowi m a  
dynlomatyczne,  ekonomic-zne 
i kulturalne.

W ęgiel polski do Syrji
WARSZAWA, 7 11 Węgiel  

polski zdobywa sobie coraz 
nowsze rynki. Osta*niemi cza
sy węglem polskim za in te re 
sowała  się Syrja, która  z a 
mówiła pierwszy t ranspor t  w 
ilośki 20 000 ton.

Transpor ty  w ęg la  do Svrji  
są k ie row ane  przez Gdańsk.

Pisma donoszą że...
— W medzielę ubiegła ko 

lonia ukraińska w Krakowie 
urządziła żałobną uroczystość 
ku czci zamordowanego ata- 
mana Szymona Petlury.

Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem żałobnem w cer
kwi prawe s ’awrej przv ul Po
wiśle. Nabożeństwo zakończyło 
sie ocśp ewaniem p i e ś n i :  
„W>eczna pamięć". W nabo
żeństwie z ramienia woje- 
wód twa krakowskipgo wziął 
udział radca woj. M kesz.

Po nabożtństwie w sali Ko
pernika w uniwersytecie jagiel
lońskim odbyła się akademja, 
na którą przybyli gremialnie 
członkowie kolonji ukraińskiej 
w Krakowie,

— W czasie obrad nad pro 
jektem nowego kodeksu kar 
nego w parlamencie berlińskim 
wywołała dłuższą dyskusę  
sprawa kary dożywotniego wię
zienia Posłowie, nalezgcy do 
centrum oraz frakcii demokra
tycznych, wystąpili energicznie 
przeciwko karze dożywotniego 
wiezienia. — Przytoczono przy 
tei sposobności bardzo ciekawe 
cyfry; Oto w więzieniach pru
skich przebywa obecnie 585 
więźniów skazanych ria doży
wotnie więzienie Z tej liczby 
479 więźniom zam eniona zo 
stała kara śm erci na doży
wotnie więzienie. Zaledwie 
siedmiu skazańcówodbywa karę 
przeszło 15 lat a więc ani 2 
procent ogólnej liczby skazań
ców.

— Sąd przysięgłych w Oło
muńcu wydał wyrok śmierci 
przez powieszenie na dwie sio
stry, oskarżone o otrucie ar- 
szenikiem .wego 60-letniego 
ojca '

O cynizmie ich świadczy fakt, 
że na tydzień przed otruciem 
zamówiły sobie stroje żałobne. 
Wyrok wywołał wielkie wra 
zenie.

— Rząd amerykański zamie
rza zadrzeć pakty przyjaźni z 
Frarcia, Angl ą i szeregiem in
nych państw. Skoro tvlko am 
basador amerykański przybę
dzie do Paryża, rozpoczną się 
rokowania między Stanami 
Ziednoczonemi a Francją w 
spranie zawarcia paktu przy 
jaźni. Prócz teoo ta że amba
sador amerykański w Londy
nie zaprooonował swemu rzą
dowi podjęcie rokowań o po 
debny pakt z rządem angiel
skim.

— Donosiliśmy już o ścina
jących krew w żyła;h szcz.e- 
gołach napadu bandy dywer
syjnej w Milatynie Poczopkach.

Ta sama banda, złożona z 20 
osób zjawiła się pr, edtem w 
Boczanic/, wsi położonej tuż 
nad granicą bolszewicką, gdzie 
napadła na trzy rodziny, które 
doszczętnie ograbiono.

Przy tej sposobności 9 osób 
zabito w bestjalski sposób — 
prętami do czyszczenia luf ka
rabinowych — a 17 ciężko ra
niono. Następnie bandyci u- 
ciekli za kordon.
Aresztowanie w ydzia łu  Central
nego Komitetu partji  komuni

stycznej w Warszawie,
W sobotę, 5 b m , w domu 

Nr 6 Żelazna Brama w miesz
kaniu dr. Kamili Horwi zo vej 
w Warszawie policja poi tyczna 
aresztowała jeden z poważniej
szych wydziałów centralnego 
komitetu psriji komunistycznej, 
M eszkanie to należało do ro
dziny znanego komunisty Mak
symiliana Horowitza, zbiegłego 
w swoim czas;e z Dąbia pod 
Krakowem Było ono dłuższy 
czas pod obserwacją policji i 
służyło za mie see obrad za
granicznego wvdz ału partii ko 
munistycznej, W cbwdi wejścia 
do mieszkania polic i, odby
wało się tam zebranie kierow
ników wydziału, składającego 
się z 5 osób z Janem Hemple 
rem na czele. Właścicielka 
mieszkania zdążyła zbiec. Pod
czas rewizji znaleziono wiele 
kompromitujących dokumen
tów.
Ponowne a resz tow ania  w  Kielcach

W Kielcach aresztowani zo
stał' w związku z ulotkami o 
jen Zagórskim ponownie sek
retarz magistratu Alfons Kieł i 
meszvn'stka Wanda Kaliska.

Aresztowań dokonano na 
skutek rozkazu prokuratora, 
gdyż śledztwo dostarczyło o- 
statnio szeregu bardzo waż
nych dowodów obciążających.

Prokurator zarządził areszto-. 
wantę i wyznaczył 20 tysięcy 
złotych kaucji po 10 tysięcy 
złotych od osoby.
W łam anie  do kasy fabryki loko

motyw w Chrzanowie.
Nocy onegdajszej bandvci do

konali włamania do fabryki 
lokomotyw w Chrzanowie, spo- 
dziewaiąc się sluszm'e, że z 
powodu wypłaty robotników 
znajdą większą gotówkę w 
kasie.

Bandyci^ obezwładnili oby
dwóch stróżów nocnych pod 
grozą broni palnej i rozpruli 
kasę rakiem. Włamywacze po
chodzą prawdopodobnie z Kra
kowa.

Szkodę, po przeprowadzo
nych badaniach, ustalono na 
40 000 zł

Niezwykły hum or w  obliczu 
śmierci.

W N. Mieście na Wołyniu 
ogromne poruszenie wywołało 
samobójstwo Marty Glebe, za
mieszkałej przy *ul Niskiej 18, 
która nie mogąc urzeczywistnić 
swych zamiarów przedostania 
się do Rosji, gdzie miała trzech 
synów, rzuciła się do rzeki i 
utonęła. W mieszkaniu jej zna
leziono stół obficie zastawiony, 
na którym nie brakło nawet 
ciast i konfitur. Obok leżała 
kartka z następującym napi
sem: „Kto się pofatyguje mnie 
pochować, może sobie zakąsić*.

Dotychczas niestety nikt nie 
skosztował tej oryginalnej 
„uczty", gdyż zwłok jeszcze 
nie wyłowiono.

GIEŁDA.
Warszawa 7.11.

N o to w an ia  u rzęd o w e : 
W a rs z a w a  do i. 8.88 
N o w y -Jo rk  8 90 
L o n d y n  43.41 ł/s 
P a ry ż  35 OlP/a 
P ra g a  26.41%
W ło c h y  48 72 
B e lg ja  124.26 
S z w a jc a rja  171 89 
S to k h o lm  239.87 
Doi. W ar. p r. ob r. 8.881/!

T e n d e n c ja : u trz y m a n a .
5% Poż. P re m . D olar. z ł. 62 75—62.90

AKCJE.
Warszawa,  7.11.

B an k  H a n d lo w y  123.00
B ank  P o lsk i 158 00—160 00— 159.50
B a n k  P rzem y sł. L w ó w  106.00
B an k  Z ach o d n i 27 00—27,50
B ank  zw  sp  zar. 95.50
E le k try c z n o ść  103.00
C zersk  1.18
C zęstoc ice  3 40— 3,45
G o sław ice  81 00
C uk ier 6.00—5 95
F ir le y  65 00
L a z y  0 47—0 48
W ęg ie ł 119 75— 121.00
N obel 49 00
C eg ie lsk i 54.75
F itz n e r  i G. 9 90— 10.00—9.50
L ilp o p  41 75—42 50
M odrzejów  10.35— 10.45.
O stro w ieck ie  100 00 
P ocisk  3 15—3.10—3.20 
S ta ra c h o w ic e  78 25—78,75 
U rsu s 15.00 
Z a w ie rc ie  41 50 
Ż y ra rd ó w  19 50— 19.75 
B orkow sk i 4 20 
S y n d y k a t 12.25 
S p iry tu s  36.50—36.75 

T e n d e n c ja  m ocn ie jsza .

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań,  7.11.

Z yto  37.75— 38 75 
P sz e n ic a  46.25—47.25 
Ję c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  33.00—35.00 
Ję c z m ie ń  b ro w  40.00—43.00 
O w ies 33,25—35 00 
M ąka ż y tn ia  70o/» 56.50 
M ąka ży tn ia  65°/o 58 00 
M ąka p sz e n n a  65% 70 00—72.00 
O trę b y  ż y tn ie  26 00—27 00 
O trę b y  p sz e n n e  24 75—25.75 
Z iem n iak i ja d a ln e  6.45—6 70 
Z iem n iak i fa b ry c z n e  16o/0 5.80—6.00 
G roch  p o ln y  49 00—54 00 
G ro ch  V ic to r ja  63.00—88.00 
R zep ak  59 00—65 00 

U sp o so b ien ie  spokojne.

£
I # . , , * * , * * . ,  f t * * , . * . ,m

MAGAZYN BŁAWATNY

L U D W I K  F I N K E L S T E I N
Sosnowiec, Modrzejowska 17, tel. 2-73

po leca  duży w ybór  nowości  oraz dywany,  firanki , 
chodniki,  kołdry i płótna.

Specjalny dział towarów męskich. 
Ceny b. przystępne. Warunki dogodne.
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Popraw a ^sytuacji gospo
darcze j  w państwie odbiła 
Bię bardzo korzystn ie  na n a 
szej  pozycji  międzynarodo
wej.  J a k k o lw ie k  oceniać 
zechcemy znaczenie pożyczki 
zagraa iczae j ,  faktem niewąt  
pliwym pozostanie,  że dzięki 
niej weszliśmy wreszc e w 
zamknięty dotąd dla nas  krąg  
zag raa icznych  czynników g o 
spodarczych,  które an g a ż u 
jąc  u nas swe kapitały,  za in 
te re so w an e  są odtąd silnie 
naszą  pozycją  międzynaro
dową. Stabilizacja naszych 
stosunków gospodarczych nie 
je st  odtąd kw es t ją  jedynie 
w e w n ę i r z n o -  państwową, ale 
łączy się ściśle z olbrzymim 
kom pleksem  spraw gospo
darczo f inansowych na rynku 
międzynarodowym, który sam 
stał  się zainteresowany w jej 
utrzymaniu i ugruntowaniu.

Natychmiastowy skutek  tej 
zasadnicze j  przemiany na 
szego położenia gospodar 
czego dzięki pożyczce zag ra 
nicznej  prze jawił  się w zmia
nie odnoszenia się miarodaj
nych sfer  niemieckich  do 
rokow ań  o t rak ia t  handlowy. 
J a k  wiadomo od połowy 
cz e rw c a  1925 r. t rw a  między 
Polską a Niemcami stan bez 
trak ta towy,  nieuregulowany,  
zwany wojną  celną. Niewąt
pl iwie niemcy decydując  się 
na  ten stan, liczyli na gw ał
towne załamanie się gospo
da rcze  naszego naństwa,  któ
re  w ten sposób zdaneroby 
zostało na łaskę i nie łaskę 
swego zachodniego sąsiada.  
Rzeczywiście też p ie rwsze  
skutki  tej wojny celnej  były 
d la  Polski f atalne Od koń'-a 
l ipca 1925 r  zaczyna  się 
gwał towna  zniżka złotego, 
ods łania jąca całą słabość re 
formy walutowej p. Wł Grab 
skiego.  W ślad za zniżką zło
tego szedł kryzys gospodar 
czy państwa,  który pod ko
n iec  r. 1925 groził poważnemi 
kompl ikacjami ,  jeżeli nie 
w rę c z  katastrofą.

Oczywiśc ie w m iarę  roz
woju tego kryzysu rosła też 
nieustęp liwość Niemiec, któ 
re  z rozmysłu przewlekały  i 
zrywały  rokowania handlowe 
l icząc  na kapi tulac ję nas ego 
państwa.  Tak tyka  odw leka
nia orzewodnicząoogo d e l e 
gacji  niemieckiej  Lewalda,

znanego zresztą nacjonalisty,  
s tała się już głośną, a  nie 
jednokrotnie  nie l iczyła się 
ona nawet  z przy ję temi w 
życiu dyplomatycznem zw y 
czajami kurtuazji ,  jak n. p. 
odroczenie rokowań  przez p. 
Lew alda  dnia  9 luiego br. na 
p a rę  godzin przed naznaczo- 
nem uprzednio te rminem po 
siedzenia obu delegacyj.

Od czasu jednak,  gdy po 
p rzew roc ie  majowym położe
nie gospodarcze Polski uległo 
zasadn  czej zmianie,  zaczęły 
w Niemczech podnosić się 
coraz częśc iej  głosy za pod ję
ciem rokowań Głosy te w y 
chodziły ze sfer  przemysłowo- 
handlowych,  które p rzew le
ka jąca  się wojna cel.ia n a ra 
żała na dotkl iwe straty.  Z a 
powiedź zaw arc ia  pożyczki  
zagran iczne j  i pe r spek tyw a  
s tabi l izac j i  s tosunków gospo
darczych  w Polsce dodały 
tej ofensywie sfer  przemy
słowo handlowych w Niem
czech  silnt go bodźca. W Ber 
linie odbyły się narady  p rze 
mysłowców, w celu dopro
w adzenia  do wznowienia ro 
kowań.

Dotychczasowe n iep rze jed 
nane  stanowisko  sfei nac jo 
nalis tycznych musiało pod 
napo em zwar te j  opinji sfer 
przemysłowych ulec  zmianie. 
Opozycja niemiecka przec iw 
Polsce,  do której  należy też 
i przewodniczący delegacji  
niemieckiej  Lewald,  płynęła 
z dwóch motywów: J e d e n  — 
natury  poli tycznej zmierzał  
do pognębienia Polski i zmu 
szenia  jej do przyjęcia w a 
runków niemieckich,  drugi 
jest  natury  gospodarczej .  
Przeciw traktatów i handlo
wemu z Polska występują  w 
pierwszym rzędzie*ohszarn'cy 
pruscy,  którzy obaw ia ją  się 
konkurencj i  płodów rolnych 
i d rzew a  z Polski.

Przez kilka miesięcy t r w a 
ła go rąca  dyskusja między 
sferami prze to 's łowetni  a 
rolniczemi w Niemczech na 
temat  t r ak ta tu  handlowego 
z Polską. Part ja ludowa Stre- 
semanna ,  m a jąca  główne o 
parc ie  w sferach  przemysło
wych  i burżuazji  p rze iby l i ł a  
szalę na rzecz przemysłów-

ców. Dwaj delegaci  tej partji 
Ju l jusz Wolff i Max Schmidt  
udali s ię  specja lnie do W ar
szawy z końcem zeszłego 
mies iąca  dla zbadania  gruntu.  
Równocześnie prasa demo
kratyczna  zaczę ła  ostrą kam- 
panję  za wznowieniem roko
wań, a  mowa Stresem anna w  
Lignicy os tatecznie wskazała,  
że spór agrar juszy  zos ta ł  
przeła many.

Pod naciskiem tak s kom 
pl ikowanych sił musiał i rząd 
Marxa za jąć się tą  s p ra w ą  
Początkowo próbowano m e
tody odwlekania.  Gdy jednak 
ta  m e toda  napotka ła na s ta 
now cze  potępienie prasy sfer 
zain teresowany!  h musieli w i
docznie i ministrowie nac jo 
nalistyczni ustąpić.  W yrazem 
tego Jest ostatnia uchw ała  
gabinetu Rzeszy za w szczę
ciem rokowań  z Polską,  oraz 
zmiana na stanowisku p r z e 
w odniczącego  delegacji,  gdzie 
n ie us tęp l iw «go p. Lewalda 
zastąpi p. Posse.

W całej tej  historji r zeczą  
najhardziej  ch a rak te rys tycz 
ną je st  fakt, że obecnie po 
raz  p i e r w s z y  inic jatywa 
wszczęc ia  rokowań w y ch o 
dzi nie od Polski, lecz od 
N emiec J e s t  to widoczny 
znak zmiany położenia za 
równo gospodarczego,  jak i 
politvczn< go Polski. W p ra w 
dzie Polska zawsze  zazna
czała gotowość prowadzenia  
rokowań,  ni* mniej  zawsze 
doiąd nacotykała na opór 
Niemiec.  D ' i ś  sy tuac ja  się 
zmieniła  Nie my, jak t o b \ ł o  
przed dwoma laty, prosimy
0 rokowania,  lecz właśnie 
Niem cy.

Wojna celna z Niemcami 
kosztowmła nas wiele Koszto
wała nas ciężki kryzys  go
spodarczy.  załamanie się 
złotego. Ale w tej ciężkiej
1 przymusowej sy tuacji  n a u 
czyliśmy się też wiele Oka 
zało sie, że Polska nie iest 
t a k  bardzo zależną od Nie
miec,  j«k s ;ę wydawało.  
Obecne  zaś sukcesy rządu  
marsza łka  Piłsudskiego na 
te re n ie  gospodarczym przy
niosły, jako swój bezpośredni  
skutek,  pierwszorzędny suk 
ces Polski na terenie polityki 
m ie izvnarodow ej ,  jakim jest 
ostatnia inicjatywa niemiecka.

R. L.

Cztery miliardy złotych
pociągnie za sobą uporządkowanie szkolnictwa powszechn.

Czy jesteś członkiem L. 0. p . P. ?
Yvplingr  Rg r r t h au d  i E.  P i r o n .

Dramat w Bicetre
Powieść.

95
Henryka  nie zrozumiała 

znaczenia ironicznego uśmie 
chu, dos trzeżonego na us tach 
Cecylji i poszła w ezw ać  do 
pomocy Marcelę.

W kw adrans  później siłę 
a takującego zastępu wzmoc
nił swem przybyczem doktór 
Duclos.

Lekarz  zdziwił się n iezmie r
nie, dowiedziawszy się nfanta- 
s tycznera postanowi, niu C e 
cylji Zwalczał je energicznie 
i wypowiedział  tyle a rgumen 
tów, iż sprawiły one na niej 
wrażenie .  Zresz tą  Cecylja 
była w yczerpaną  u trudzeniem 
i płaczem.

XXVII.

Doktór Duclos po rozs ta 
niu się z O c y l j ą  zaczął  z a 
stanawiać  się: co ją  mogło 
skłonić do podobnego posta
nowienia,  kto jej podsunął  
tę myśl? Nie długo potrzebo

wał namjś laó  się i odpowie
dział też sobie: Siostra Aniela.

Obecni ść zakonnicy przy 
łożu Cecylji wystarczała zu 
pełnie do zrozumienia nag łe 
go mistycyzmu, jaki ogarnął  
młodą dziewczynę

Ale Reue pragnął  dowie
dzieć się, jak daleko sięgnął 
prozeli tyzm zakonnicy.  W 
tym celu postan wił zobaczyć 
się z mą i wybadać.

— Czy mogę zobaczyć  się 
z si istrą Anielą? — zapytał  
pan H iuteclair.

— Zdaje mi się, że udała 
się z wizytą do hrabiny de 
Villegente.

— Do h^ab'ny de Vil legen
te ?—zawołał doktór zdziw io 
ny — C 'v  < na utrzy muje z nią 
stosunki?

— Utrzymuje.'.. Właśnie h r a 
bina wys tarała się o tę z a 
konnicę na dozorczynię Ce
cylji, i nd niej ją p rzywio 
złem.

— O h !  o h !  Sprawa trochę 
się komplikuje.

— Co pan przez  to rozu 
mie?"

— Nic. Chciałbym jak n a j 
prędze j  zobaczyć się z naszą 
dozorczynią.  C z y  prędko 
wróci?

— Może za kwadrans .

— W takim raz ie  będę  pro
sił oana o pozwolenie roz ó- 
wienm się z nią w salonie.

— Najchętniej  Więc pan 
sądzi, że to ona na tchnęła  
Cecylję tą m jś lą  niedorzecz 
ną,  chcesz pan, by przyznała 
się i odradziła  jej teraz? 1 
owszem, rozmów się z nią i 
po raz drugi  ocal mi dziecko.

R e u e  pozostawszy sam, z a 
myśli ł się nad tym n espodzie- 
wanyui wvpadktem. Objaśnię 
ńia p. Haute,  lair pomogły 
mu do odiworzenia w myśli 
całego przebiegu sprawy. W i 
dział w niej jasno intrygę 
hrabiny.

R/.ecz wyraźna:  skoro Ce 
cylja powz'ęła projekt w s t ą 
pienia do klasztoru,  to uczy
niła  to tylko za namową sio
stry Anieli. Jeżel i  zaś  siostra 
Aniela nakłaniała do tego 
Cecyl ję ,  to działała tylko pod 
wpływem hrabiny de Ville- 
gente.

Luizie n ie  uda ło  się spo
sobem gwałtownym usunąć 
druyiej  sukcesorki  majątku 
p. Hauteclair,  postanowiła 
więc pozbyć -ię jej ś rodka
mi łagodnemi.

Co do hrabiny,  nie było 
czemu dziwić się.

A iecż yż  można przypuścić,

Jak i  bezmiar wysiłku czeka 
w  najbl iższych latach szkol
nictwo powszechne,  o tem 
świadczą  poniżej przytoczone 
cyfry, zaczerpn ię te  ze źródeł  
oficjalnych.

1935/6 rok  szkolny, właśnie 
ów kulminacyjny moment,  w 
k tó rym liczba dzieci,  podle
ga jąca  przymusowemu n a u 
czaniu,  osiągnie cyfrę 5 mi- 
Ijonów 200 tys., pociąga  za 
sobą konieczność rozbudowy 
lokali szkolnych.

Przy obciążeniu 44 uczniów' 
na  jedną izbę lekcyjną,  zaj
dzie potrzeba wybudowania  
73.337 now ych  izb! Stanowiło

w y d a te k  bezmała  4 miljardy!
Nie łudźmy się, wyda tek  

ten  tak  czy ow ak  Das czeka.
Je d n o ra z o w o —rzecz  pros ta  

— temu nie podołamy.
Najbliższe je dnak  la ta  win

ny przynieść n iezwykle in
tensywną działalność w tym 
k ie runku zarówno samorzą
dów' miejskich,  jak  i w ie j 
skich.

Rząd,  ściślej depar tament 
szkolnictwa powszechnego,  
wykonał  w tej dziedzinie taki 
zdumiewający ogrom pracy 
statystycznej ,  jaką  poszczy
cić mogłyby się czołowe pań 
s tw a  Europy.

■ T y 'nlśii im tru M

Właściciel  sklepu kolo- 
n ja lm g o  w Warszawie  przy 
ulicy Nowy Świat 8-10, p. 
Marjan Twornicki ,  od cz te 
rech  dni kłócił się z żoną 
swą,  Józefą  Sprzeczki ,  po
par te  rękoc  ynami,  wybucha 
ły przy śniadaniu,

w przerwach obiadowych,
a naw et  przed udaniem się 
na  spoczynek.  Doprowadzona 
do rozpaczy kobieta,  spako
wała w reszc ie  manatki  i w 
ubiegłą sobotę wieczór  w y
niosła się z mieszkania.

Osamotniony kup iec  wpadł  
w m dancho l ję .  Obstawił się 
bu te lkami i

p il  po desperacku.
Dowiedział  się o tem  jego 

daleki  kuzyn,  p. Władysław 
Mickiewicz.  Wziąwszy do to 
warzys twa eksped jęntkę Twór 
uickiego,  p. Jan inę ,przyszedł  
doń i próbował go pocieszyć

— Przeproś  żonę, p rzy rze 
knij poprawę,  a n iewątp liwie 
wróci.

— Zgoda,  ale przedtem 
napi jcie się

ze mną starki.
I s ięgnął  po butelkę.
W ódka jednak  podziałała 

nań  deprymująco.  W miarę 
j a k  pił, s tawał się coraz bar 
dziej przygnębiony.  Zerwał się 
nag le  od stołu, wybiegł do kuch

ni i wrócił  uzbrojony
w nóż i siekierą.

— Śmierć moja i wasza! — 
krzynął ,  rzuca jąc  się na Mic
kiewicza.

Po krótkiej  walce furjata 
rozbrojono. Wtedy schylił 
głowę, s trąci ł  ze stolika g ra 
mofon, stłukł dwie szyby i

waląc we drzwi czaszką,
ja k  taranem, w7yłamał ki lka 
desek.

Następnie z nieludzkim 
wrzaskiem wybiegł na  pod
wórze,  znów schyli ł głowę i 
jął grzmocić w stojącą pod 
ścianą platformę.  Nim go o- 
bezwładniono, cały wehikuł  
był już

krwią zbroczony.
Rannego  opat rzy ł  lekarz  

Pogotowia i przewiózł  do 
szpitala św. Rocha,  skąd  za 
bra ł  go po upływie  paru go
dzin p. Mickiewicz.

Dodać wypada,  że począ t 
kowo padło podej rzenie na 
p. Mickiewicza,

jakoby byl sprawcą
awantury .  Po wyjaśnieniu 
sprawy,  kuzyn został  zwolnio
ny od odpowiedzialności .

Dziś w sk lepie  ma stanąć 
za  ladą  pani Tw orn icka  wraz  
z Janinką .

by s io s tr a  Aniela zos ta ła  jej 
wspólniczką?

Zakonn ica  miała tw arz  tak  
łagodną,  tak dobrą, tak uczc i 
wą! T w arz  ta ka  w żaden 
sposób nie mogła być maską,  
pokryw ającą  chyt rość  i za 
miary  zbrodnicze.

— Pan doktó r  pragnął  wi
dzieć się z e m n ą ? - s y m p a t y 
cznym swym głosem zapy ta 
ła s ios tra  Aniela.

Rene,  w yrwany nagle zza- 
dumy, odwrócił  się i ze zdzi
wieniem spostrzegł  s to jącą  
przed  aim zakonnicę .

— Rzeczywiście.  Niech sio
stra będzie ła skaw a usiąść. 
Chciałem pomówić.

— Słucham pana.
— Przys tępuję do rzeczy  

odrazu.  Panna  Cecylja o- 
świadczyła dziś ojcu swemu, 
że ostanowiła  wstąp ić  do 
klasztoru.  Postanowienie  to 
zdziwiło i zastanowiło w szy
stkich.  Nikt nie może zrozu
mieć jego powodów Zresztą,  
nie mówię s iostrze rzeczy 
nowej,  gdyż musia ła ona za
pewne o tem wiedzieć.

— Rzeczywiście,  wiedzia
łam o tym zamiarze panny 
Cecylji ,  le cz  o rozmowie jej 
z o jcem dowiaduję się do
piero teraz.

— Czy wiadome są siostrze 
nowody,  które skłoniły pannę 
Hautec la ir  do tego zamiaru?

— Poszła ona za głosem 
powołania, u sposob ien ia ..

— A powodów bliższych 
s ios t ra  nie zna?

— Nie znam. 1
— P rz e p ra s z a m  za  moje 

pytanie  n iedyskre tne ale u- 
ważam,  że sp raw ę  tę należy 
w yjaśn ić  Czy siostra nie na
kłania ła jej kiedy, czy nie 
zachwalała życia k la sz to rne
go, czy nie pochwala ła tego 
zamiaru?

— Owszem, pochwalałam.
— Pośpieszam dodać,  iż 

jestem przekonanym,  że sio
s t ra  czyniła to w najlepszej  
myśli  i w interes ie  panny 
Cecylji,  że p ragnęła  zapew 
nić jej szczęście  wieczne.  
Wszak  prawda,  ta k i  był cel 
siostry?

— Rzeczywiście ,  doktorze.

(c. d. n.)



Komuniści w Zagłębiu
a 10-lecie  rewolucji w Rosji.

KINO

„OAZA” !
Sosnowiec.

Od poniedzia łku  7-go listopada r. b. i dni następne

N i e d ź w i e d z i e  g o d y
(Bestja ludzka)

wstrząsający dramat w 10 aktach z życia arystokracji rosyjskiej. 
Role główne odtwarzają: KONSTANTY EGGERT, genjalny aktor oraz

WANDA MALINOWSKA.

KINO

B ęd z in

Od wtorku 8 go do niedzieli 13 go listopada r. b

Z N A K  Z O R R Y
dramat w 9-ciu aktach

podług powieści Jokinstona M. C. Culleya. W roli głównej twórca
filmu ROBIN HOOD.

Z racji 10-lecia rewolucji 
w Rosji komuniści Zagłę
bia Dąbrowskiego wspólnemi 
siłami szykowali się do urzą
dzenia zebrań, wieców i mani
festacyjnych pochodów, lecz 
dzięki policji akcja cała zo
stała rozbita w zarodku.

Już w nocy z 4 na 5 i z 5 
na 6 bm. komuniści rozpoczę
li propagandę za pomocą 
ulotek i sztandarów.

Na kolonji Grabocin, na ko- 
lonji Pekin, przy zbiegu ulic 
Konrada i Kotlarskiej w Sos
nowcu, na ul Północnej w 
Sielcu, obok toru kolejowego 
pomiędzy fabryką Siła a daw
nym przystankiem »Gzi- 
chów“, na Klimontowie, w 
M lowicach, Dąbrowie, w Za
wierciu na Nowym Rynku, 
na ul. Senatorskiej i obok 
fabryki Hulezyńskiego wy
wieszono sztandary z napisa
mi antypaństwowemi najroz
maitszej treści, w rodzaju: 
„Precz z rządem faszystow
skim Piłsudskiego". „Niech 
żyje rząd robotniczo - chłop
ski* „Niech żyje rewolucja 
prołetarja tu" „Niech żyje 
ZMK KPK.“ „Wojna wojnie" 
„.precz z arbitrażem i ugodą 
pepeesowską*. „Niech żyje 
walka strejkowa“„ „Niech ży 
je 10-lecie rewolucji rosyj
skiej", „Precz z wojną z 
ZSSR." itp.

Niedzielny wiec właścicie
li nieruchomości w Sosnow 
cu zgromadził do tysiąca o- 
sób.

Przewodniczył J. Bednarek 
w asyst, asesorów7 pp M n- 
siora i Ruska. Sekretarzował 
p. R om an Pawlicki.

Dłuższy referat dyskusyj
ny wygłosił p. F Wieczorek 
na temat spraw kanalizacyj 
nych, zaznaczając, źe zarząd 
właścicieli nieruchomości po 
czynił w województwie sta
rania o kredyty na budowę 
tak  zwanych przykanalików.

W drugiem przemówieniu 
p. Wieczorek szeroko omó
wił sprawy budowlane i zwią 
zane z niemi sprawy kredy
tów, zachęcając obecnych do 
budowy domów.

Pan Jerzy  Wolff referował 
ważną sprawę waloryzacji 
rubla na złote, twierdząc, że 
przy obliczaniu komornego 
w stosunku 1 rb. za 2 zł. 66 
gr. przy kursie 1 dolała 8 zł. 
91 gr. jest wysoce krzywdzą
ce dla właścicieli nierucho
mości, obecna bowiem refor
ma walutowa obniżyła ko
morne o 47 proc.

Dłuższą dyskusję prowa
dzono nad ostatniem rozpo
rządzeniem ministra Skład-

Od dłuższego już czasu 
Ząbkowice były terenem m a
sowych kradzieży kolejo
wych. Przed paroma tygod
niami zlikwidowano szajkę 
złodziei, składającą się z 
kilkunastu osób, ktąrzy ma
sowo okradali wagony kole
jowe. Bezczelność złodziei 
posuwała s ię  do tego stop 
nia, że towar był wyrzuca
ny z wagonów na tor, a 
stamtąd zabierany furmanka-

Ulotek komuniści również 
nie żałowali. Na ulicy Piłsud
skiego w Sosnowcu znalezio
no przeszło 200 ulotek z na
pisami: „Precz z socjal zdra
dą". „Do robotników, chło
pów całej Polski*. „Niech ży 
je czerwona Łódź" i szereg 
.innych w języku żydowskim. 
W Będzinie podczas zawie
szania sztandarów zaareszto
wani zostali Róża Bielczew- 
ska i Hernek Lewkowicz.

W nadzie lę  policja parali
żowała każde posunięcie ko
munistów, wobec czego nie 
doszło ani do jednego zebra
nia.

W Zawierciu również wy
wieszono kilka sztandarów, 
ale policja usunęła je w po
rę. W Czeladzi rocznicę ob
chodu uczciła rada miejska 
na sobotniem posiedzeniu, 
uchwalając glosam i klubu jednośd  
robotniczej, w ysian ie  do rządu so 
w ietów  raterskie pozdrowienie Cze 
ładzi z pow odu dziesięciolecia repu
bliki rad Po tej ui h wale zapadła 
druga, by do Rosji sowieckiej 
wysłać na koszt miasta dele
gatów dla zaznajomienia się 
z tamtejszym samorządem.

Jak  nas informują czynniki 
miarodajne, wynikiem tych 
uchwał będzie rozwiązanie rady 
miejskiej w  Czeladzi i mianowa
nie komisarza rządowego.

kowskiego w sprawie upo
rządkowania nieruchomości 
w miastach i wsiach i dopro
wadzenie do należytego pod
niesienia stanu zdrowotnego.

Odatec?nie na wniosek p. 
J. Wolffa uchwalono wysłać 
do rządu protest, wyjaśniają
cy, że wykonanie powyższe
go rozporządzenia przez wła 
śoicieli małych posesyj je s t  
zatrudne, ponieważ właścicie
lami tych małych posesyj są 
to dawni mies czanie, a dzi
siejsi robotnicy i rzemieślni
cy, którzy utrzymują się w 
dalszym ciągu z pracy rąk.

O jakichkolwiek dochodach 
z pobieranego komornego 
mowy być nie może, ze 
względu na wysokie podatki, 
pobierane przez magistraty. 
W końcu protestu w łaścicie
le zaznaczają, że w Sosnow
cu na 3 tysiące właścicieli 
nieruchomości liczba właści
cieli małych posesyj wynosi 
około 2 tysiące. Reasumując 
powyższe, właściciele proszą 
o udzielenie im kredytów na 
dogodnych warunkach.

W wolnych wnioskach o- 
mawiano kilka mniej waż
nych spraw, dotyczących o- 
gólnej gospodarki stowarzy
szenia.

mi, wywożony do Będzina i 
sprzedawany masowo pase
rom.

Po zlikwidowaniu tej ban
dy, nową akcję złodziejską 
rozpoczęła inna szajka, tym 
razem na czele z magazynie
rem kolejowym na stacji 
Ząbkowice Edmundem Ada
mieckim.

sława Karkosza i Antoniego 
Rękasa, rozpoczęli za pomo
cą rozbijania skrzyń i pa
czek kraść różne towary. 
Dłuższa obserwacja policji 
ustaliła ostatecznie uprawia
nie przez nich systematycz
nych kradzieży, wobec cze 
go dokonano w mieszkaniach 
ich rewizji.

Podczas rewizji znalezio
no w mieszkaniu Adamiec
kiego różne towary, pocho
dzące z kradzieży. Wszyscy 
trzej do kradzieży się przy
znali. Sprawę policja skie
rowała do sędziego śledcze
go, a całą trójkę osadzono 
w więzieniu.

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Godfyda 
Jutro; Teodora 
W schód słońca 6 41. 
Zachód „ 3.68.

R A D J O .
Wtorek — 8 listopada 

W A R S Z A W A .
12 00 Sygnał czasu, komunikat lotni- 

czo-meteorologiozny, komunikaty „P. 
A. T,“, nadprogram.

15.00 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, P. A. T., oraz nadprogram.

16 20 t rzerwa.
16 00 Odczyt pt. „Sprawozdanie z 

międzynarodowego kongresu pracowni
ków umydowych w Paryżu1 .

16.26 M»dprogram i k munikaty.
16 40 Odczyt pt. „Możliwość rozwoju 

pielęgniarstwa w Folscc.J
171 5 Komunikaty F. A. T.
17.20 Odczyt pt. „Przemiana materji 

w morzach11.
17 45 Koncert Kameralny.
19.00 Komunikat rolniczy.
19 15 Rozmaitości
19 35 Odczyt pt. „Obóz w Karpatach11.
20 00 Frzirwa.
20 30 Księżna Czardaszka, operetka 

w 3- h aktach E. Kalmana.
22 00 Sygnał czasu i komunikaty: lot- 

niczo-meteorologiezny, policyjny, F.A.T., 
sportowy ora nadprogram.

22.30 Transmisja muzyki tanecznej.

K R A K Ó  W
12.00 Hejnał.Transmisja sygnału cza

su i kom. lotniczo - meteorologicznego z 
Warszawy, oraz koncert p ły t gramofo
nowy! h.

16 40 Odczyt pt. „Wycieczka w Pie
niny ('• pr/.ed stu laty)11.

17.20 Odczyt pt. „Przemiana materjii 
w morzach11.

17 45 Transmisja z Warszawy.
19 00 Transmisja komunikatu rolni

czego
19 15 Rozmaitości,
19.36 Odc/yt f t .  „Ciekawe przypadki 

autosugestii1.
20.00 Transmisja „hejnału11 z wieży 

Mariackie), komunikaty.
20.30 T-ansnjis|a z Warszawy.
22 30 Transmisja muzyki salonowej 

i  restauracji „Favillon11

p O Z N AjŃ
12.45 Koncert gramofonowy.
14 00 Notowania g iełdy  pieniężnej.
15.45 Transmisja pierws ego zabrania 

plenarnego związku spółdzielni zar' b- 
kowych i gospodarczych w Fozn,niu.

18 < 0 Lekcja ięzyka angielskiego.
18 25 Transmisja koncertu z kawiarni

19 35 Komunikaty gospodarcze.
19.55 Odczyt pt. „Rzeczowe podsta

wy kulturalne dia języka powszechnego11. 
20.20 Komunikat meteorologiczny. 
20,30 Koncert wieczorny.
22 00 Sygnał czasu. Komunikaty.

Repertuar teatru miejskiego 
w Sosnowcu.

D ziś p rzedstaw ien ie  popularne  
po cenach  zn iżon ych  od 50 gr do 
2.20 z ł A fisz zap ow iad a św ietn ą  
farsę „Pan n acze ln ik —to ja “ z dyr. 
Zbuckim  w  roli g łó w n ej Znakom ita  
gra artystów , pełna hum oru fabuła, 
oraz p om ysłow a  w y sta w a  zjednały  
farsie Monsy’a p o w o d zen ie  u publi
czności, czego  dow odem  jest stale  
w yp ełn ion a  sala. P oczątek  o g 8,15 
A b onam en t w ażn y  b ez  procentu.

W  piątek prem jera pogodnej i 
p ełn ej beztrosk iego hum oru am ery
kańskiej farsy  „Nasza żon u sia11 z p. 
Z deńką T opolską w  roli ty tu łow ej. 
Farsa A very H op w ood a  c ie szy ła  się  
p ow od zen iem  na w szystk ich  sce
nach E uropy i A m eryki N ow a w y 
staw a i e fek tow n  kostjum y d opełn ią  
artystycznej całości. P oczątek  o g. 
8,15. C eny zwryk łe  od 70 gr. do 4 20 
zł. A bonam ent w ażn y  procentow y.

W  Dąbrowie.
W  środę 9 X I na ogó ln e  żądanie  

publiczności teatr m iejski z S o sn o w 
ca gra poraź drugi „Pan n acze l
nik — to ja“.

O gólna.
(o) Pociąg, e le k try cz n y  z 

Katow ic do  K rakow a. Od
15 b. m. zacznie kursować 
między Katowicami a K rako
wem motorowy wag n elek
tryczny, zbudowany przez 
pewną firmę niemiecką, któ 
ra na próbę wydzierżawiła 
go na trzy  miesiące.

Wóz ten będzie przejeżdżał 
z Krakowa do Katowic dro 
gę 80 kilometrów w ciągu 
półtorej godziny, zatrzymując 
się tylko w Krzeszowicach, 
Trzebini, Szczakowej i Mysło
wicach. God/iny przyjazdu i 
odjazdu są następujące: odjazd 
z Krakowa o 7 rano i 1 30 w 
południe, przyjazd do Kato
wic o godz. 8 30 rano i o g. 
3 no południu. Odjazd z Ka
towic o godz. 9 30 r. i o 4 po 
południu. Przyjazd do Kra
kowa o i l  rano i 5 30 po poł.

(o) W ażne d la  wszystkich. 
W roku przyszłym nie będzie 
wydany spis abonentów7 tele
fonów7 Zagłębi Dąbrowskie
go, lecz ukaże się jedna 
księga, obejmująca wszy
stkich abonentów telefonów 
w krakowskiej dyrekcji poczt 
telegrafów i telefonów, a 
więc dwuch województw: 
kieleckiego i krakowskiego.

Druk spisu abonentów po 
wierzony został zakładom 
drukarskim M. Kozińskiego i 
B Ojdanowskiego w Sosnow
cu, co stanowi nadzwyczajne 
udogodnienie dla firm Zagłę
bia, które chcą zam ieścić w 
księdze telefonicznej swe o- 
głoszenia.

Z Sosnowca.
Dzień 11 listopada.

Otrzymaliśmy list następ
jący :

Do Szanownej Redakcji
..Expresu Zagłębia" 

w Sosnowe
Zawiadamiam Szanowną Ri 

dakcję, celem poinformowan 
czytelników, że w myśl uchw; 
ły Rady Ministrów, Państw 
Polskie obchodzić będzie 
dniu 1 I listopada 1927 r. dzit 
wiątą rocznicę zrzucenia jara 
ma niewoli i odzyskania nie 
podległości.

Doniosłość tego pamiętneg 
dnia znajdzie swój wyraz 
uroczystościach i podniosłycl 
obchodach, na które złoży su
udekorowanie gm achów rządowyt  
i prywatnych flagami o barwacł 
narodowych, uroczyste nabożeń  
stwa, obchody w ojsk ow e ,  pogadank 
I Odczyty okolicznościowe.

Celem umożliwienia urzędni
kom i młodzieży szkolnej 
wzięcia udziału w uroczysto
ściach, dzień i 1 listopada b ę 
dzie wolny od pracy we wszyst
kich władzach i urzędach oraz 
szkołach.

W o j e w o d a  
(podp.) Wl. Korsak. 

Kielce, dn. 5 listopada 1927 r.

(s) Liga morska i rzecz
na W ubiegłą niedzielę w sali 
magistratu sosnowieckiego od
było się organizacyjne zebra- 
nio koła ligi morskiej i rzecz
nej pod przewodnictwem inż. 
Bork owskiego. Zebranie  zagaił 
dyr. W ł Mazur, mówiąc o zna
czeniu dla Polski kanałów 
rzecznych i dostępu do morza. 
Po nim zabierali głos pp.: dyr. 
Kaczkowski i pprok. Jewnie- 
wicz. Na sali było około 50 
osób, z których znaczna część 
po odczytaniu statutu ligi za
pisała się na członków now o
powstającej w Sosnowcu orga
nizacji.

Do zarządu Ligi zostali wy
brani pp : Borkowski, Ufel, Jew- 
niewicz, Sieradzki, dr Nasiłow
ski, Rakieć, Gruner. Duda Dzie- 
wierz, Jeziorowski i J. D obro
wolski. Do komisji rewizyjnej: 
Wł. Mazur, Zygmuntowski, 
Knorek Na zastępców powoła
no pp. Męczyka i Bańskiego.

(s) S p r o s to w a n ie .  Komisja 
rozbudowy miasta Sosnowca 
zatwierdziła pożyczkę na bu
dowę domu przy ul. Zakręt
Nr. 7 w sumie zł. 30 000 dla 
W alerego Engelkinga, a nie 
dla Wolfa Engelkinga, jak myl
nie podaliśmy w numerze nie
dzielnym „Expresu Zagłębia".

(s) O rgan izac ja  spó łdzie l
ni m ieszkan iow ej. Odczyt 
burmistrza m. Czeladzi, p. Roż
ka, w sprawie zorganizowania 
spółdzielni mieszkaniowej za
powiedziany na ubiegłą nie
dzielę z przyczyn niezależnych 
od organizatorów został odło
żony do dnia 13 bm.

(s) Sztafetow y bieg poli
cyjny, W dniu II b m. jako

Magazynier Adamiecki, do- ’’̂ ^óo PŃ'Had̂ am.
brawszy sobie do spółki ro- )9.10 Odczyt pfc. „Wells i Arnold Be-
botników kolejowych: Bole- nett11.

t

Obrady właścicieli nieruchomości.

Zlikwidowanie nowej szajki złodziei
kolejowych w Ząbkowicah.

Magazynier kolejowy na czele kompanii złodziejskiej.

Listopad

Wtnrek

t



Nr 259.
o c z n i c ę  o d z y s k a n i a  n iep o-  
g łości  w s z y s tk i e  k o m e n d y  
icji w o j e w ó d z k i e j  z ło ż ą  ma r-  
ł k o w i  P i ł s u d s k i e m u  a d r e s y  
d o w n ic z e .  A d r e s y  te  w y ś l ą  
y s tk ie  k o m e n d y  w o j e w ó d z -  
b i e g ie m  s z ta f e to w y m .  Bieg 

p o c z y n a  się w d n iu  dz is iej -  
m.  T r a s a  b ie g u  w  n a s z y m  

w ie c ie  r o z p o c z n i e  się p r z y  
sie s z o p ie n ic k ie j  w  S o s n o w -  
i p r o w a d z i ć  b ę d z ie  p rz e z  

dz in ,  W o j k o w i c e  d o  Z a -  
e rcia ,

fs)  ló -lee ie  rewolucji ro- 
jskiej. W  u b i e g ł ą  n ie d z i e l ę  
m u ni śc i  w  Z a g ł ę b i u  o b c h o -  
ili 10 lec ie  rewol uc j i  rosy j-  
iej. W  z w ią z k u  z tern a r esz-  
w a n y  zos ta ł  w  D ą b r o w i e  Sta-  
s ła w  M a c h u r a .

(s) Aresżiowtinle kom uni-
ÓW.  O n e g d a j ,  p o  p r z e p r o -  
a d z e n i u  rewizj i ,  po l ic ja  a re sz -  
w a ł a  na  D ę b o w e j  G ó r z e  13 

só b  (w tern 4 k o b ie ty )  po d e j -  
a n y c h  o d z i a ł a l n o ś ć  k o m u -  

i s t yczną .
(s) D ruga  o f ia ra  nożow-

ÓW. C i ę ż k o  r a n n y  w  b r z u c b  
o d c z a s  b ó jk i  n a  noże ,  w re- 
t a u r a c j i  M u c h y  przy  ul  Ma-  
a c h o w s k i e g o  —  B o le s ła w  G r u 
ziński ,  z m a r ł  w c z o r a j  w szpi -  

a lu n a  Pe k in ie .
fs) Przejechał dziecko. Sta-  

i s ła w D z i e c h c i a r e k ,  z a m i e s z 
ały w P o r ę b i e ,  p r z e j e c h a ł  n a  
1 B ę d z iń sk i e j  d z i e c k o  n iewi a-  
o m e g o  n a z w i . k a .
(s) Zaginęła M i c h a ł  K a p u 

śc iński  z a m e l d o w a ł  policj i ,  że 
je g o  20 le tn ia  c ó r k a  W i k t o r j a  
w y s z ł a  p r z e d  ki lku d n i a m i  z 
d o m u  i d o t y c h c z a s  n i e  p o 
wróc i ła .

fs)  Kradzież. W i n c e n t e m u  
B a r c z y k o w i  z W o j e s ł a w i c  po w .  
z a w i e i c k i e g o  s k r a d z i o n o  n a  ul. 
M o d r z e j o w s k i e j  33 zł.

Z Będzina,
(b)  P rzed  w yboram i do 

Izb rzem ieśln iczych  W  u- 
b i e g ł ą  ^ i e d z i e l ę  o d b y ł o  się z e 
b r a n i e  r z e m i e ś l n i k ó w  w s p r a 
w ie  w y b o r ó w  d o  izby  r z e 
m ie ś l n ic ze j  p o d  p r z e w o d n i c 
t w e m  E.  L a n g e g o .

R e f e r a t  o u s t a w i e  p r z e m y 
s ło w e j  i i z b a c h  r z e m ie ś ln ic zy c h  
wy gł os i ł  inź. W. K ale ńsk i .

P o  re fe rac ie ,  p  E. L a n g e  
z a k o m u n i k o w a ł  z e b r a n y m ,  że 
d n i a  13 lim.,  w lo k a lu  re su rs y  
w  D ą b r o w ie ,  o godz .  10 r a n o  
o d b ę d z i e  się p o w i a t o w y  z ja zd  
r z e m i e ś l n i k ó w ,  na  k t ó r y  p ros i  
o l i czne p r z y b y c ie .

N a  z je żdz ie  wygłos i  re fe ra t  
p o s e ł  R u d n ic k i .  O b e c n y c h  n a  
z e b r a n i u  b y ł o  o k o ł o  200 osób .

Z Dąbrowy.
(d)  Ziem niaki dla  b ezro 

botnych . Na o s t a t n i e m  p o 
s ie d z e n iu  z a r z ą d u  m i a s t a  u- 
c h w a l o n o  w y a s y g n o w a ć  10 t y 
s i ęcy  z ł o t y c h  n a  k u p n o  z iem 
n i a k ó w  d l a  b e z r o b o t n y c h .

(d)  W iece ro b o tn ików  W
u b ie g łą  n ie d z ie lę  n a  kop .  „ Fl o  
r a ” i ,,Jowi sz"  o d b y ł y  się w ie 
ce i n f o r m a c y j n e  o p o d w y ż c e  
p ł a c  w  p r z e m y ś l e  gó rn i c z y m .

W y c z e r p u j ą c e  r e f e r a ty  n a  
o b y d w u c h  w i e c a c h  w yg łos i ł  
s e k r e t a r z  c e n t r  z w i ą z k u  g ó r n i 
k ó w  p. J. Bielnik.

(d)  Wesele z p rze sz k o d a 
mi. W e s o ł o  i g w a r n o  b y ł o  n a  
w e s e l u  u p. D o m a ń s k  ch  zam.  
n a  R e d e n i e ,  p r z y  u 1. W e s o ł e j .  
P r z y  m e l o d y j n y c h  t o n a c h  har - 
m onj i ,  m ł o d z i  i s ta r s i  ra ź n o  
wywi ja l i  o b e r k a .

W e s o ł e j  i t a k  u r o c z y s te j  z a 
b a w i e  p r z e s z k o d z i l i  j e d n a k  
d w a j  u c z e s t n i c y  w e s e l a ,  M a  
z u r  i G o l d m a n ,  k t ó r z y  b ę d ą c  
w  s ta n ie  n i e t r z e ź w y m  wszczę l i  
a w a n t u r ę  n i s zcz ąc  c a ł ą  z a s ta  
w ę  k o la cyj ną ,  p r z y g o t o w a n ą  z 
n a j l e p s z y c h  p r z y s m a k ó w ,  j a k  
r ó w n i e ż  j e d e n  z a w a n t u r n i k ó w

w y j ą ł  r e w o l w e r  t a k  z w a n y  
„ s t r a s z a k ” i p o c z ą ł  n i m  w y 
wijać.

N a  w i d o k  b r o n i  z rob i ł  się 
k r zyk .  D z ię k i  j e d n a k  p r z y b y 
łe j  po l ic j i  a w a n t u r n i k ó w  z d o 
ł a n o  u s p o k o i ć ,  a  c a ł ą  s p r a w ę  
s k i e r o w a n o  n a  d r o g ę  są d o w ą .

(d)  Kradzież garderoby i 
bielizny. W  cz a s i e  n i e o b e c n o 
ści d o m o w n i k ó w .  K a z i m i e r z e  
Ł u k a s z e w i c z o w e j  ( W a r p i e n n a  
14), s k r a d z i o n o  g a r d e r o b ę  i 
b ie l iznę ,  n a  o g ó l n ą  s u m ę  480 
z ło tych .

Z Zawiercia.
(z) D ochodzenie przeciw  

prezydentow i. Złożone przez 
zwolnionego ze stanowiska 
referenta  wydziału policyj
nego magistratu miasta Za
wiercia q". Władysława Bob- 
kiewicza zażalenie zostało 
przekazane przez wojewódz
two sędziemu śledczemu, 
który też prowadzi docho
dzenie przeciwko prezyden
towi miasta, p. Janikowi.

(z) R ozbicie w Iow. śpie- 
w aczem  „Llra“. W niedzie
lę, dn. 6 b. m. odbjło się z e 
branie tow. śpiewaczego „Li 
r a “ w Zawierciu, w celu po
wołania nowego zarządu, 
gdyż członkowie dopominali 
się już dawno, aby stary za
rząd podał się do dymisji.

Zarząd tego nie uczynił i 
nastąpiło rozbicie się tow.

Członkowie podzielili się 
na dwie partje: jedna partja za 
starym zarządem, a druga 
żąda wyboru nowego za
rządu.

(z) System atyczna kra 
dzież. U Borzykowskiego 
Wolfa, zamieszkałego w Za
wierciu przy ul. Marszałkow
skiej 40, dokonywano syste
matycznej kradzieży różnych 
materjałów w jego składzie. 
O kradzież tę B. podejrzewał 
swoje pracownice. Po prze
prowadzeniu rewizji znale
ziono u Hany Jakubowicz i 
u Dory Jakubowicz, zamie
szkałych przy ul. Stary Ry 
nek Nr. 2, różne towary po
chodzące z kradzieży, w a r 
tości 160 zł. Reszty towaru 
nie znaleziono; dochodzenie 
w toku.

(z) Nie udało się. Przez 
nocny patrol policyjny przy 
ul. Piłsudskiego zostali spło
szeni złodzieje, którzy po
rzucili jeden antałek piwa i 
2 siekiery.

(z) Kradzież zegarka. Zo-
fja Sojka, zamieszkała w 
gminie Rokitno Szlacheckie 
zameldowała posterunkowi po 
licji w Zawierciu o kradzie
ży zegarka wartości 150 zło
tych; kradzieży dokonała 
prawdopodobnie służąca.

I
Naiwny kasjer. — Za obrazę komisji podatko

wej. — Na ojca z kamieniami.
'dowych, zarządzając natych- 
mia stowe aresztowanie.

Sąd okręgowy w Sosnow
cu rozpoznawał w dniu 5 b. 
m sprawę z oskarżenia by- / 
łego buchaltera i kasjera 
towarzystwa akc. „Piast" w 
Będzinie, 40*Ietniego Mieczy
sława To zkowskiego, miesz
kańca Będzina, (Sączewsbie- 
go 12), oskarżonego o przy
właszczenie sobie zainkaso- 
wanych od dłużników pienię
dzy, w kwocie sięgającej 
300Ó złotych. Oskarżony 
Toczkowski nie przyznał się 
do winy, nie zaprzeczając 
jednak, że pieniądze zużył 
na swe potrzeby i podając 
na swe usprawiedliwienie, 
iż pieniądze te zatrzymał u 
siebie, będąc w przekonaniu, 
iż należą mu się one za nie 
wykorzystane urlopy. Naiw
nego tłumaczenia się sąd nie 
wziął pod uwagę i skazał 
Toczkowskiego na rok w ię
zienia i 40 złotych opłat są-

Datner Mendei, lat 46, miesz 
kaniec Sosnowca, Targowa 
12, w podaniu swem, złożo- 
nem w dniu 5 maja b. r. ko
misji odwoławczej dla spraw 
podatku przemysłowego, wy
raził się, iż wymiar podat
ków przez komisję uważa 
nletylko za niesłuszny, ale 
nawet za niesumienny. Sąd 
skazał Datnera na dwa ty
godnie więzienia i 5 złotych 
opłat sądowych.

25-letni Antoni Rękas z 
Wygiełzowa, gminy Wojkowi 
ce Kościelne, za pobcie  
swego ojca podczas kłótni 
w dniu 15 8ierpDia b. r i o- 
brzucenie go kamieniami, 
skazany został na dwa ty
godnie więzienia i 5 złotych 
opłat sądowych.

Ciągnienie I ki. odbędzie się już pojutrze
a więc sprzedaż uskutecznia się

jeszcze tylko 2 dni!
w najw iększej i najszczęśliw szej kolekturze

Józefa  H la w sk ie g o
w Sosnowca, 3-go Maja 23, iel. 2-24.

GŁÓWNA WYGRANA

Zł. 650.000
Co drogi los wygrywa!

Cena całego losu Zł. 40, połówki Zł. 20, ćwiartki Zł. 10.

Nie zwlekaj! Czas nagli!
Ciągnienie I kl. już 10 i 11 listopada. 

Zamówienia listowne uskutecznia się odwrotnie.
.—-— -     —   —    „

Zycie dla dobra bliźnich
ofiarowało 12 miljooerek amerykańskich.

m  .*■ ' i u r m j t  itr  a r -  r a u w t

Młode amerykańskie rolljo- 
nerki nietylko umieją wyprą 
wiać różue dziwactwa, lecz 
zdolne są do poważnych i 
godnych podziwu poświęceń.

Przed kilku miesiącami in 
stytut bakterjologiczny w 
Chicago ogłosił w pismach, 
iż poszukuje młodych ludzi; 
którzy by zgodzili się na y- 
zyko i dali sobie zaszczepić 
bakterje czerwonki, szkarla
tyny i tyfusu celem wypró
bowania nowo wynalezionej 
metody leczenia.

W ciągu tygodnia wypłynęło 
do instytutu bakteriologicz
nego 306 zgłoszeń, pocho
dzących w przeważnej częś
ci od najzamożniejszej sfery 
z Chicago.

Dla dobra ludzkości zaofia
rowało swe usługi 100 mło
dzieńców i 200 dziewcząt. W 
tej liczbie było 8 młodych 
robotników, 29 pracowników 
handlowych, 16 urzędniczek 
biurowych, a 153 osoby po
chodziły z najbogatszej bur- 
żuazjK mieszkającej w pa ła 
cach i wytwornych willach.

Kierewnietwo Instytutu bak

teriologicznego^ wybrało 12 
dziewcząt z najbogatszych 
rodzin. W dwie godziny po 
zawiadomieniu zjawiły się 
wszystkie w laboratorjum, 
gotowe do eksperymentu.

Dyrektor zwrócił im uwagę 
na niebezpieczeństwo, które 
im zagraża, gdyż choroby, 
które im zaszczepią, są cięż
kie i cz sto kończą się śmier
cią.

Ostrzeżenie to nie przera
ziło dzielnych dziewcząt, lecz 
wywołało nawet godną pa
mięci replikę ze strony jed 
nej z panien, przyjętą przez 
jej towarzyszki gorącemi 
oklaskami.

— Dla dobra bliźnich nie 
wahamy się poświęcić życia, 
które było dotąd dla nas sze
regiem uciech i przyjemno
ści.

Jedna z panien owych u- 
marła, dwie walczą ze śmier
cią, reszta  przebyła szczę
śliwie choroby.

Eksperyment powiódł się, 
albowiem szczepionka prze
ciw czerwonce okazała się 
bardzo skuteczną.
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flaterjały u  palb damskie 
Materiały na palta męskie 

Materiały aa garnitury męskie 
Pokrycia na futra
w wielkim wyborze poleca 

MAGAZYN BŁAWATNY

WACŁAW MIESZAL5K1
Sosnowiec, Hale Rozwoju.

IMzielamy kredytu.
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Opony, dętki i masywy
w -g  ż ą d a n y c h  w y m ia r ó w  do w sz y s tk ic h  ty p ó w  sam och od ów  

o so b o w y ch  i c ię ż a ro w y c h  p o le c a

Tow. Przem.-Handl. „CARBOMET" Sosnowiec,
3-go Maja 7, Tel. 46.

Ceny konkurencyjne!!! — — Ceny konkurencyjne!!!

'USKJ

Tanie drożdże!
N in ie jszem  p o d a je m y  do ogólne j 

w ia d o m  śei, ż e  s p rz e d a je m y  d rożdże  
n a j le p sz e j  jakości,  czyste  g w a ra n to 
w a n e ,  co d z ie nn ie  św ież e

pe zł. 2.80 za 1 kg.
S p rz e d a ż  o d b y w a  się u:

I. P ra w e ra , B ędzin , ulica Z aw ale  2 
D. O afnera , Sosnow iec, u l. D ekierta 1, 
Ch. D ońskiego , Sosnow iec,

ul. M odrzejew ska 24.

w
Ogłaszajcie się 

,Expresie Zagłębia”

Drobne ogłoszenia.
Nauka i wychowanie.
Ud z ie la m  lekcji g ry  n a  sk rz y p c a c h  

W iad o m o ść  S o sn o w ie c  — P ogoń, 
ul.  Ś r e d n i a  8 S zczy p ińsk i .

Posady i prace.
C o s p o d y n i - k u c k a r k a  p o sz u k u je  za-  
V  ję c ia  w w ię k sz y m  dom u. W ia d o 
m o ść  w  „E xp res ie  Z ag łęb ia ,
C h łop iec  od la t  15 do noszen ia  

p a c z e k  p o t r z e b n y ,  W ie j s k a  12, 
P rzed bo rsk i .
D o t rz e b n a  p a n ie n k a  e n e rg i c z n a  do 
I obsług i gości. G a s t r o n o m ja ,H a le  
R ozw oju .

Kupno i sprzedaż.
C R Z Y B Y  su szo n e  n a j ł a d n ie j s z e  i 

n a j le p sz e  g rz y b y  k o rn is z o n y  m a 
r y n o w a n e  w  sło ikach  Ż ó raw in y  
św ie że  d ro ż d ż e  w in n e ,  oce t  p r a w d z i 
w y  w in n y  i zbożow y ty lk o  w  s k le p ie  
K oz io łkow a  i J ę d ry c z k a .
f t o ł y  r o z s u w a n e  i szafa  do s p r z e 

dan ia .  K o n s ta n ty n ó w ,  R o b o tn ic za  
18. Climielewrski.

Różne.
U o w a k  S ta n is ła w  zagub ił  d o k u m e n -  

, •» ty  w o jsk o w e  w y d a n e  p rz e z  67 
p u łk  p iechoty .
M a r j a n n a  C h a b e r  zgub iła  w  D ą b ro -  
• I  w i e  k o le jo w y  d o w ó d  osob is ty  t  
w y d z ia łu  S. Z., w y d a n y  w  d y re k c j i  
radom skie j .
p i e t r a s  S tan is ław  zag u b i ł  książecz- 
» k ę  w o jsk o w ą  w y d a n ą  p rz e z  P. 
K U. S o sn o v  lec.
I s a k ie w ic z  Rudolf zgu b ił  metrykę i 

p a p ie r y  w o jsk o w e  w y d a n e  p rz e z
72 p. p. v

Zakt. Druk. M. Koziński i B. Ojdanowski, sp. z ogr. odp. Sosnowiec, Sienkiewicza 5. — Teł- i.ys.


